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Sprawa szkoły dublańskiej
w S e j m i e .

i.

K om isya gospodarstw a krajow ego (referent E xc. lir. L . 
YY odzicki) p rzedłożyła  Sejmowi obszerne spraw ozdanie, 
z którego część odnoszącą się w yłącznie do szkoły  wyższej 
w D ublanach  w dosłownym  p rzed ruku  podajem y do w ia

domości czytelników . (Redakcya).

O kres upłyniony od czasu, w którym  kom isya gospo
darstw a krajow ego zastanaw iała się po raz ostatni nad 
spraw am i, dotyczącem i szko ły  w yższej rolniczej w D u b la
nach, zaznaczył się w sposób nader niepom yślny w dzie- v 
jach  tej szkoły i w yw ołał objaw y sm utne i niepokojąco. 
O k aza ła  się w tym  czasie konieczność zam knięcia szkoły 
a po ponownem jej otw arciu nastąpić m usiały nowe wpisy, 
p rzy  k tó rych  liczba uczniów p rzy ję tych  zeszła z liczby 74, 
na ilość 35 uczniów.

D rugim  faktem  z tego samego okresu, k tó ry  kom isya 
gospodarstw a krajow ego również niemniej od poprzedzają- 
cego, jako niepokojący dla przyszłości tej szkoły  uw ażać 
musi, je s t b roszura w ydana przez prof, d ra  Jen tysa , roze
słana w szystkim  posłom sejmowym, w której tenże stanowczo 
zaznacza na str. 1., że nie zam ieszcza w swoich uwagach 
niczego, coby nie było zgodnem  z jednom yślnem  zdaniem  
ogółu jego tow arzyszy w pracy  nauczycielskiej.

Co do pierw szego z tych faktów, znajduje się w sp ra
w ozdaniu W ydzia łu  krajow ego k ró tk a  ty lko w zm ianka. 
Rzecz tę zbyw a W ydział k ra jow y kilku  słowami. O d ru 
gim fakcie, a mianowicie o broszurze d ra  Jen tysa , spraw o
zdanie W ydzia łu  krajow ego nie wspom ina wcale. Z ustnie 
dopiero udzielonych objaśnień ze strony p. referenta, dowie
działa się kom isya gospodarstw a krajowego, że za  publiko
wanie tej broszury o trzym ał dr. Jen tys naganę i ze wskutek 
zam ieszczenia tej p racy  w roczniku szkół <lublańskich , 
rocznik ten cofnięty zosta ł, a zarazem  cofnięto asygnatę

sum y, przeznaczonej na koszta w ydaw nictw a tego rocznika. 
N agana  ta  w zupełności zasłużona. W praw dzie ma kole
gium profesorskie, a w zględnie każdy  pojedynczy członek 
tego grona praw o a naw et obowiązek robić swoje uwagi 
w razie jak iegoko lw iek  zarządzenia  lub postanowienia, któ- 
reby  w edług jego przekonania miało nie być zgodne z do
brem  szkoły, ale uwagi tego rodzaju przedstaw iane być 
powinny bezpośrednio i poufnie, odwoływ anie się zaś do 
opinii publicznej w drodze publikacyi drukow anej nie je s t 
do uspraw iedliw ienia. Do jak iego  stopnia autor nie uw ażał 
za odpowiednie porozum ieć się naw et w tej spraw ie z w ła 
dzą zw ierzchniczą, dowodzi, że polem izując i p rzy taczając  
powody, dla k tórych  w prow adzenie internatów  podług sy 
stemu we F ran cy i przyjętego, nie odpow iada potrzebom 
k ra ju  naszego, nie w iedział naw et i nie zadał sobie pracy, 
ażeby  się dowiedzieć, że właśnie i W y d z ia ł krajow y u rzą
dzenie in ternatu  podług  wzorów francuskich nie uw ażał za 
w łaściw e i p ro jek t organizacyi oparł na zupełnie odm ien
nych zasadach. Żałow ać przychodzi, iż rocznik pomimo 
uchw ały  W ydziału  krajow ego rozszedł się drogą handlu po 
w szystkich częściach k raju , a nie wszyscy, k tó rzy  go czy
tają, będą wiedzieć o uchw ale dotyczącej W ydziału  k ra jo 
wego. Kom isyi nie pozostaje w tym  stanie rzeczy jak w y
razić ubolewanie, że W ydzia ł krajow y nie znalazł środków, 
aby  rozejściu się tej publikacyi przeszkodzić.

P odług  zdania komisyi gospodarstw a krajow ego zap a
tryw ania  w yrażone w broszurze d ra  Jen ty sa , a m ające być 
w yrazem  jednom yślnej opinii grem ium  profesorów, nie są 
bez zw iązku z w ydarzeniam i, k tó re  spowodowały czasowe 

( zam knięcie szkoły. W ydarzen ia  te bowiem b y ły  następstwem  
rozluźnienia dyscypliny, k tóre już  od dość daw na w szkole 
spostrzedz się daw ało. Rozluźnienie to po części miało swój 
powód w niekorzystnych w arunkach, w ja k ic h  szkoła się 
znajduje, a mianowicie w b rak u  odpow iednich ubikacyj na 
m ieszkania dla uczniów, którzy w znacznej części, zdaleka 
od szkoły  w wiejskich chatach m ieszkać byli zmuszeni, co 
naturalnie utrudniało w wysokim stopniu nadzór i wpływ 
grona profesorów. Ale niemniej w ażnym  powodem rozstroju,
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jak i od lat kilku spostrzedz się dawał między uczniami 
szkoły dublańskiej jest zbyt małe zajmowanie się profesorów 
młodzieżą po za szkołą, wypływające z dążności kolegium 
profesorskiego traktowania wyższej szkoły rolniczej w D u
blanach, nie jako  zakładu wychowawczo-rolniczego, ale jako 
akademii rolniczej, której jedynym  i wyłącznym celem jest 
udzielanie nauki młodzieży do szkoły uczęszczającej z po
minięciem strony wychowawczej.

Dążność ta objawia się oddawna i stanowi zasadniczą 
różnicę w zapatrywaniu na sprawę szkoły w Dublanach 
między gremium profesorskiem a kierunkiem wielokrotnie 
wskazywanym przez komisyę gospodarstwa krajowego, 
a względnie przez Sejm ki-ajowy. Komisya gospodarstwa 
krajowego pragnie wprawdzie, żeby zakład dublański pod 
względem zakresu nauk nie doznał obniżenia — na to je 
dnak, ażeby ze szkoły rolniczej wyższej w Dublanach zro
bić rodzaj fakultetu uniwersyteckiego z kierunkiem wyłą
cznie i jedynie naukowym, komisya gospodarstwa krajowego 
nie zgodzi się nigdy. Podług niej w szkole, która ma wy
chowywać przyszłych gospodarzy, czy to na własnym k a
wałku ziemi, czy jako zarządców większeini gospodarstwami, 
nadanie kierunku praktycznego obok pracowitości, karności, 
i uczciwych zasad, jest równie waż nem, jak  wykształcenie 
naukowe. Starą ja k  świat jest zasada, ale nigdy dość często 
powtórzoną być nie może, że tylko ten, który słuchać się 
nauczył, dobrze i roztropnie rozkazywać potrafi. Nie jest 
zadaniem sprawozdania komisyi gospodarstwa krajowego 
polemizować z jakąkolw iek publikacyą, ale w jednem  ko
misya przekonania swoje stanowczo zaznaczyć musi. Głównym 
jeśli nie jedynym  argumentem przeciwko zaprowadzeniu 
internatu w szkole dublańskiej jest obawa przed zmniej
szeniem się frekwencyi. Otóż komisya gospodarstwa krajo- I 
wego jest przekonaną, że bez porównania większą korzyścią 
dla kraju będzie, jeżeli ze szkoły dublańskiej wyjdzie co
rocznie kilkunastu, choćby kilku tylko młodych ludzi nie- 
tylko naukowo wykształconych, ale w zdrowym kierunku 
prowadzonych i wychowanych, jak  żeby rozchodziło się 
corocznie wielu, najczęściej niedouczonych, nawykłych do 
niekarności i swawoli, bez wyrobionych zasad, którzy 
tam, gdzie się znajdą a gdzie powinniby być przykładem , 
zły i rozkładający wpływ wywierać mogą.

Komisya gospodarstwa krajowego nie odstępuje od prze
konania, ze zaprowadzenie internatu jest reformą konieczną, 
ażeby szkoła dublańska mogła być zakładem istotnie dla 
kraju pożytecznym; w przekonaniu tem wzmocniły i u trwa
liły ją  jeszcze wypadki, zaszłe w szkole w ubiegłym okresie.

pływ pochodzenia nasienia
n a w i e 1 k o ś ć p I o n u 1 u c e r n y.

plenniejszą i dlatego we wielu katalogach handlowych cena 
prowanckiego nasienia dotąd notowaną bywa znacznie 
wyższą niżeli nasienia tej rośliny pochodzącego z innych 
okolic. W  nowszych czasach jednak, gdy w handlu coraz 
większe ilości tego ostatniego zaczęto oferować, zdania
0 wyższości prowanekiej lucerny zaczęły się chwiać i zdy
bać się można z twierdzeniem, że zkądkolw iek nasienie lu
cerny pochodzi, byle tylko było dorodne i dobrze dojrzałe
1 byle pole było żyźne. da zarówno wielkie plony. Jedno 
i drugie spowodowało zdaje się doświadczenia, które prof. 
S t  r e b e l  w Hohenheimie przeprowadził, celem zbadania, 
o ile też pochodzenie nasienia wpływa na plon lucerny. 
Doświadczenia swe robił na kaw ałkach zupełnie jednakiej 
gleby, obejmującej po 353 mtr. kwadr, i otrzymał następu
jące plony z nasienia pochodzenia:

włoskiego prowane- franca- amery- 
kiego skiego kańskiego

kg kg kg

1 pokos 19. sierpnia 1889 660 636
354 300

2. czerwca 1890 742 632
15. lipca „

2 „ 19. września
1 
2
3 
1 
2 
3

15. sierpnia „
1. maja 1891
9. lipca „

18. sierpnia „

580
670
750
675
388

490
600
650
558
322

520
224
736
520
460
650
468
325

kg

486
150
550
374
450
500
450
289

4 „ 5. paździer. „ 275 180 240 170
w 1 roku 1889 1014 936 744 636
w 2 roku 1890 1992 1722 1716 1354
w 3 roku 1891 2088 1710 1683 1409

w trzech latach . . . . 5094 4368 4143 3399
w stosunku do włoskiej 100 85-7 81-3 66-7

Z powyższego zestawienia widać najprzód, że nasienie 
am erykańskie daje plon najsłabszy i w trzecim roku, cho
ciaż plon całoroczny nieco był większy niżeli w roku dru
gim, nie obiecywała wcale że o wiele dłużej wytrzyma, 
gdy europejskie nasienie dało lucernę obiecującą, że jeszcze 
znacznie dłużej dawać będzie obfite plony. Drugim wyni
kiem było, że nasienie włoskiego pochodzenia (zdaje się 
lombardzkie) dało zbiór najwyższy i lucerna obiecywała 
dać jeżeli nie wyższy plon w roku czwartym, to przynaj
mniej taki sam jak  w roku trzecim, że nasienie więc pro- 
wanckic nie jest najlepsze. Trzecim wynikiem, opierając się 
na wielkości plonu z nasienia chociaż francuskiego ale nie 
z południowej Franeyi jest wskazówką, że nasienie z k ra
jów więcej na południe leżących, słoneczniejszych i cie
plejszych, jest lepsze, niżeli nasienie z okolic chłodniejszych, 
z czego możnaby wnioskować, że produkeya nasienia lu
cerny w naszym np. kraju, nie byłaby odpowiednią; czy 
tak  jest, należałoby jednak przeprowadzić ścisłe doświad
czenia i to z nasieniem nietylko z zachodniej ale i z wscho
dniej Galicyi, przedewszystkiem z Podola. B .

Od dawna wyrobiło się zdanie, że lucerna z połu- 
dniowo-francuskiego czyli prowanckiego nasienia jest naj-
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fTagielnica .9. kwietnia 1892.
(S.) W  sprawozdaniach „Rolnika1* o zasiewach ozi

mych wyrażonych w artykułach ..Z handlu zbożem“ spo
tyka się same korzystne wiadomości, tymczasem w naszej 
okolicy oziminy jeszcze w początkach lutego po zupełnym 
zniknięciu śniegu wyszły zupełnie szaro, a po trzytygo
dniowych mrozach i silnych wiatrach stały się prawie nie
widoczne. — W  początkach m arca zakrył je  na kilkanaście 
dni śnieg, po którego zniknięciu zupełnem około połowy 
m arca, po paru dniach cieplejszych wyglądały oziminy 
wprawdzie bardzo słabo i rzadko, ale pocieszały gospodarzy 
przybraniem właściwej barw y zielonej i nawet zdawały się 
zatracać plisze w jesieni powstałe niszczeniem przez myszy, 
a wskutek posuchy spóźnione w jesieni zasiewy, głównie 
przez włościan pod grudę uskutecznione, także wzbudziły 
otuchę, że obejdzie się w tym roku bez przeorywania ozi
min. Takie ogółem bardzo słabe i rzadkie oziminy i zu
pełnie jak b y  nożycami przystrzyżone przez myszy, mógł do 
lepszego stanu doprowadzić dobry ciepły deszcz, tymczasem 
od połowy m arca do dzisiejszego dnia trwa ciągle posucha, 
k ilka dni było bardzo ciepłych, ale te przegradzane bywają ra 
ptowną zmianą na dojmujące zimna, które dzisiejszej nocy 
okazały się silnym przymrozkiem 4° R. — Przy tak  nie
korzystnych powietrznych wpływach okazało się, ż(e naj
słabsze oziminy należy przeorać, aby rola bezpłodną cały 
rok nie została, głównie też przeorali włościanie u nich 
tak zwane średnie żyta, które siali w październiku.

W  dworskich gospodarstwach przeorują też żyta w hre- 
czyskach i grochowiskach, bo te zwłaszcza ostatnie w jesieni 
w skutek posuchy nie dały się należycie uprawić i zasiane 
ziarno bardzo rzadko powschodziło. Pszenice zwłaszcza na 
koniczyskack są mocno podminowane pzzez myszy, kwali
fikują się one bardzo do przeorania i zdaje się, że to na
stąpi, jeśli nie przydarzą się ciepłe deszcze. Pszenice siane 
siewnikiem rzędowym są znacznie lepsze od zasianych rzutem. 
Ogółem najbliższe pola wsi świecą się lepszą zielonością, tu 
bowiem koty i psy niszczyły myszy, z tego względu i lu- 
cerniska będące zwykle bliżej siedzib ludzkich, nie doznały 
spustoszeń mysich.

Wiele koniczysk zostało zupełnie myszami zniszczo
nych i po zejściu ostatniego śniegu wszystkie koniczyska 
były zupełnie czarne tak, że nie budziły najmniejszej na
dziei jakiegokolwiek plonu, lecz po kilkokrotnych ciepłych 
dniach w końcu marca, zaczęła się km iczyna bardzo rzadko 
pokazywać, a po poskrudleniu zwłaszcza na koniczyskach 
wspólnie z brzanką zasianych, zapanowrała pełna zieloność, 
rokując odpowiedni plon.

Tylko na Podolu tak  po dworach jak i u włościan 
prawie nie używa się mieszanych zasiewów z trawami, to 
też w zbiorze koniczyn tego roku będzie znaczny uszczerbek. 
Siewa się tu najpowszechniej koniczynę w oziminie, bo tak 
łatwiej dla koniczyny zachwycić wiosenną wilgoć przez j  

wcześniejszy jej zasiew, nim to się w jęczmieniu uskutecznić 1

da, a że tu oziminę sierpem się zbiera i zanadto wysoką 
ścierń zostawi.-, to okazała się w bieżącym roku z tego ta 
niekorzyść zawysokiej ścierni, że w takiem polu pomimo 
w jesieni znacznej bujności koniczyny i spasania przez bydło, 
została koniczyna najwięcej przez myszy zniszczona. W  miej
scach nawet, w których dla większej bujności koniczyny 
skoszono ją  w jesieni na zieloną paszę i zatem niską ścierń 
zostawiono, koniczyna jest wcale pokaźną. Zdaje się, że 
wysoka ścierń daje pewną lepszą ochronę myszom, bo bydłu 
ścierń przeszkadzała w dokładniejszem wypaszeniu i stra
towaniu ścierni, a wronom utrudnione było pustoszenie my
szy. Osobno zasiana na nasienie brzanka i szwedzka koni
czyna zupełnie zostały nie naruszone przez myszy, choć te 
zasiewy są umieszczone między buszowaną przez myszy 
oziminą i koniczyną. Koniczyna szwedzka ma dla Podola 
tę jeszcze własność korzystną, że opiera się bardzo dobrze 
posusze, chociaż właściwą jest dla gruntów więcej wilgo
tnych; zdaje się, że pożytecznemby było osobliwie w dwu
letnich koniczynach dosiewać ją jako domieszkę do czer
wonej koniczyny. Folwarczne gospodarstwa podsiewają ko
niczynę inkarnatkę, ale przy stale panującej posusze będzie 
to zdaje się tylko wyrzucony grosz za drogie nasienie. —

Z wiosną zniknęły u nas myszy zupełnie tak na po
lach jak  też i w gumnach. Pomimo małej ilości śniegu 
w zimie, po zniknięciu tegoż wilgoć w roli dość długo się 
trzym ała, ale w ostatnich dniach raptownie ziemia zaskoru
piała, tak, że późniejsze zasiewy jarzyny wykonują się 
z wielką trudnością — skorupa także wzięła w kleszcze 
nieposkrudloną pszenicę, której nie można było pierwej ze
drzeć, bo ziemia, zwłaszcza w położeniach równych, zanadto 
długo wilgotną była.

Przy kolei czerniowieckiej w okolicy Jezupola i Boł- 
szowca widziałem też bardzo słabe oziminy, osobliwie 
w pierwszej miejscowości próżnych miejsc w oziminie bar
dzo wiele.

W  moich poprzednich zapiskach gospodarskich wspo
mniałem, że według dokonanego doświadczenia w gospo
darstwie niższej szkoły rolniczej w Jagielnicy w yka ko
smata ( Vida villosa) na gruntach podolskich nie okazała się 
tak korzystną, jak ą  ma być według relacyj pism rolniczych 
niemieckich i naszych poznańskich, bo dała wprawdzie 
bujny, ale tylko jeden pokos, nasienia jest bardzo mało i zu
pełnie już w pierwszym roku wyrodzone. Pokazuje się, że 
przyczyną owych niekorzystnych własności był bujny czar- 
noziem gruntów szkoły rolniczej, w bliskiem bowiem są
siedztwie nad Seredem, w jałowszej glince ta zimowa wyka 
z tegoż samego nasienia, wspólnie sprowadzonego z poznań
skiego, wydaje dobre dwa pokosy na siano lub zieloną 
paszę, albo jeden pokos na zielono a z drugiego ma się 
zbiór nasienia grubego i dorodnego. Widocznie w yka ko
smata, także piaskową zwana, przedewszystkiem jest korzy
stną dla słabszych gruntów, przytem wypada nadmienić, 
że należy dla jej podpory dodawać tylko żyto świętojań
skie, bo inue za prędko twardnieją.



Streszczone protokoły
posiedzeń Komitetu galicyjskiego Towarzystwa 

gospodarskiego.

Posiedzenie dnia 5 .  marca 18 9 2

Przew odniczący prezes J . O. księżę Adam S a p ie h a , 
obecni trzej wiceprezesowie i w szyscy członkowie Komitetu.

Zgodnie z wnioskiem księcia p rezesa uchw alono na
stępujący udział referatów  :

1) Referat chowu b y d ła  rogatego owiec i trzody
chlew nej obejm ują pp. : B reuer, ks. Leon
Sapieha i W iesiołow ski Adolf, stanowiąc 
sekcyę chowu inw entarzy żyw ych.

2 i „ Konie: pp Gniewosz i Cielecki.
3) „ C zasopism a: pp. hr. K oziebrodzki i T y 

niecki.

4) „ G orzeln ictw o: ks. A dam  Lubom irski.
5) K an ce la ry a j dr. Piłat.
6) K ółka  ro lnicze: pp. O nyszkiew icz i W ie

siołowski.
7) „ K u ltu ra  k ra jo w a: p. A braham ow icz.
S) „ K u ra to ry a  szkół, Szkoły, O św ia ta : p.

Langie.
9) „ Leśnictw o i S typendya le śn e : pp. T yniecki

i ks. A ndrzej L ubom irski.
10) „ M elioracye: ks. A dam  Lubom irski.
11) „ O d d z ia ły : p. O nyszkiewicz.
12) „ Rolnik (kom isya re d a k c y jn a ) : pp. Langie,

dr. P iłat, O nyszkiewicz.
13) „ Sadownictwo, Pszczeln ic tw o: p. Tyniecki.
14) „ Stosunki z innemi T ow arzystw am i: p.

Cielecki.
15) < „ S typendya ro ln ic z e : p. W iesiołowski.
16) ,  S tacye dośw iadczalne: p. Lubom ęski.
17) „ W y staw y : pp. h r K oziebrodzki i C ielecki..

N a przedstaw ienie księcia L . S a p i e h y  uchw alono :
1) udać  się bezzwłocznie do W ysokiego Sejm u z memo- 

ryałem  proszącym  o uchw ałę ośw iadczającą się za zam 
knięciem  stałem  granicy  dla b y d ła  i mięsa od Rumunii;

2) udać się do Komitetu krakow skiego  Towarz. roln. 
z prośbą o poparcie w Sejmie.

3) w ezwać O ddziały, by w tej spraw ie w ysyłały  pe- 
tycye wprost do W iednia;

4) zachęcić do tej samej akcyi w szystkie R ady po
wiatowe.

5) udać się do krakow skiego Tow arzystw a rolniczego 
z prośbą o w yw ołanie akcyi petycyjnej ta k  po O ddziałach 
ja k  i po powiatach

P. G i z o w s k i  przedstaw ia wniosek rozszerzenia nauki 
w szkole chmielą rsk iej w Starem siole i przedłużenia kursu  
o 5 miesięcy.

Po dłuższej dyskusyi na wniosek wiceprezesów d ra  
P iłata i lir. K oziebrodzkiego uchwalono odroczyć tę spraw ę 
do roku  p rzyszłego , wobec czego postanowiono zgodnie 
z życzeniem  p. Gizowskiego otw orzyć kurs ten w roku 
bieżącym  pod daw niejszym i w arunkam i oznaczając term in 
otw arcia na dzień 21. kw ietnia.

D r .  P a w l i k o w s k i  J a n  p rzed k ład a  imieniem 
komisyi ad hoc w ybranej ocenę dzieła prof. B arańskiego: 
„R inder des Konigreiches Galizien und G rossherzogthum s 
K ra k a u “ . Przyjęto do zatw ierdzającej wiadomości i upro
szono d ra  Paw likow skiego do zredagow ania odpowiedzi do 
M inisterstw a rolnictwa.

W  miejsce d ra  Grossa w ybrano d ra  P i ł a t a  do kura- 
toryi k r. szkoły gospodarstw a latowego we Lwowie.

N a wniosek dra S k a ł k o  w s k i e g o :
1) polecono kancelary i rozpisanie konkursu

z funduszów hr. B orkow skiego, Ja n a M aciąga,
na
ks.

grodzkiego

styp. 
Żmi-

hr. S tadnickiej, h r K rasickiego.
2) uchwalono wnieść do Sejm u petycyę o podwyższenie 

o 2 000 złr. stałej subw encyi z funduszu krajow ego na cele 
Tow arzystw a i przyjęto jednom yślnie koncept opracowany 
przez wnioskodawcę.

P. S c h e l l e n b e r g  wnosi przedłożenie M inisterstwu 
skarbu , rolnictwa, oraz i Sejmowi petycyi dom agającej się, by 
M inisterstwo skarb u  odstąpiło od p ro jek tu  podw yższenia ta ry f  
frachtow ych na kolejach państw ow ych, ewentualnie od za
prow adzenia podatku  transportowego.

W niosek ten został p rzy jęty  z uw agą d ra  K o z ł o w 
s k i e g o ,  żeby tai’yfy dla drzewa, b y d ła  i trzody  chlewnej 
zostały jeszcze przed 1. lipca b. r. zniżone, oraz żeby po
datek  transportow y nie mógł być pod żadnym  w arunkiem  
stosowany do kolei państwowych.

N a wniosek d ra  P i ł a t a  poruczono w ypracow anie 
m em oryałów w nioskodaw cy i dr. K ozłow skiem u tak , by 
ta  spraw a ty lko prezydyaln ie załatw ioną została.

D r. P i ł a t  określa stanowisko, jak ie  zająć zam ierza 
na ankiecie zebrać się m ającej w W iedniu w spraw ie regu- 
lacyi w aluty, przyjęto do wiadomości.

N a czem posiedzenie zam knięto.

Posiedzenie dnia 2 4 .  marca.
Przew odniczący prezes JO . k  s. A. S a p i e h a .  O becn i: 

w iceprezesow ie hr. St. S tadnicki i hr. W ł. K oziebrodzki, 10 
członków  K om itetu i jako goście pp. Rajski A lbin, Rojowski 
i T rojan.

Po odczytaniu protokołów z poprzednich posiedzeń ks. 
P rezes zdaje spraw ę z konferencyi odbytej z kom enderu ją
cym  ks. W indischgraetzem  w spraw ie bezpośredniego 
udziału  producentów  w dostaw ach dla arm ii, oznajm iając, iż 
pp. B reuer i Schellenberg m ają przeprow adzić z intendan- 
tu rą  rokow ania celem w yjednania dogodniejszych niż do
tychczas w arunków  dostaw y, co do wiadom ości przyjęto.

Ks. A d a m  L u b o m i r s k i  referuje zarys m em oryału 
do Sejmu, uchw alony przez ankietę, odbytą  w sprawie go
rzelnianej w m yśl polecenia X X V II. R ady Ogólnej.
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Po długiej i w yczerpującej d y sk u sji, uchwalono w y
stosować m em oryał w prost do R ządu, a odpis takow ego 
udzielić W ydziałow i krajow em u i K ołu  polskiem u we W ie
dniu. Ks. A dam a L u b o m i r s k i e g o  i p. T r o j a n a  upro
szono o w ypracow anie m em oryału  lir. S t a n .  S t a d n i c 
k i e g o  i ks.  A d a m a  L u b o m i r s k i e g o  do osobistego 
przedstaw ienia spraw y prezydentow i p K orytow skiem u.

W niosek p. F r o m  ml  a, dotyczący refakcyj kolejo
wych d la  transportu  k ukurudzy  na gorzelnie, poruczono do 
zreferow ania p. S c h e l l c n b e r g o w i .

P . B reuer zaw iadam ia o ukonstytuow aniu się sekcyi 
chowu inw entarzy  żyw ych , nazw anej sekcyą I., wzmocnio
nej p rzybran iem  w eterynarza  krajow ego radcy  L ittieha, co 
do wiadomości przyjęto , a w niosek p. B reucra  kooptowania 
p. L i t t i e h a  do K om itetu, jednogłośnie uchwalono.

P. B reu er p rzed k ład a  imieniem sekcyi 1. wniosek sub- 
w encyonow ania w r. b w ystaw  przeg lądow ych , k tó ry  został 
p rzy jęty  z następującym i szczegółam i:

O ddziałow i cieszanowskiem u przyznano 150 zł.
ja ro  sław skieinu 200

» kałusk iem u 77 200 77

77 podolskiemu >» 150 n

ti pokuckiem u 200 n

« przem yskiem u n 200 77

77 przem yślańskiem u „ 150 77

77 rohatyńskiem u ?? 200 ?7

O ddziałow i złoczow skiem u i lwowskiem u zarezerw ow ano
łączną  kw otę B00 złr. na odbycie w r. 1893 wspólnego 
ta rgu  byd ła , w zględnie po 150 złr. d la każdego, g d y b y  
O ddziały  u rządziły  osobne w ystaw y przeglądow e.

D la  O ddziału  podolskiego postawiono w yjątkow o na 
rok  bieżący koniec czerw ca jako ostateczny term in do od
bycia  zam ierzonej w ystaw y, innym  Oddziałom  koniec maja.

P. C ielecki uprasza o zaznaczenie w protokole z po 
siedzeń X X V II R ady  Ogólnej, że uchw ała w yrażająca  sta
nowcze poparcie działalności T ow arzystw a K ółek rolniczych 
przez Tow arzystw o nasze zapad ła  jednogłośnie, wnosi oraz, 
by  okólnik, ja k i m a w tej m ierze rozesłać Komitet, został 
w ydrukow any i rozesłany do w szystk ich  O ddziałów  dla 
w szystkich członków, opłacających rocznej w k ład k i 15 do 
5 złr., k tóre oba życzenia uw zględnione zostały.

W iadomości  z Oddziałów.

S p r a w o z d a n i e
z W alnego Zebrania Oddziału pokuckicgo Towarzystwa 

gosp. odbytego w Kołomyi 29. marca 1892

W e wstępnem  przem ów ieniu podnosi przew odniczący 
p. M. K r z y s z t o f o w i e  z, że głów nym  przedm iotem  po
rząd k u  dziennego jest spraw a m elio rac ji względnie osusze
nia gruntów , k tó rą  w k ra ju  naszym  należy uw ażać jako 
pierw szorzędną. W  kra ju  bowiem, gdzie 2 miliony morgów

potrzebuje osuszenia, m elioracya tychże równa się podnie
sieniu renty  a tern samem wdrtości gruntow ej, w ostatniej 
zaś sumie i konsekw encyi olbrzym iem u spotęgow aniu bo
gactw a krajow ego. W ysokiem u W ydziałow i krajow em u 
winniśm y podziękow ać za to, iż uznając w naszym  O d 
dziale tę spraw ę ja k o  naglącą, p rzedłożył Sejmowi wniosek 
utw orzenia w roku bieżącym  ekspozytury  biura  m elioracyj
nego. W  końcu przedstaw ia przew odniczący Z grom adzeniu  
p. B lautha, inżyniera krajowego, k tó ry  zbadaw szy  w roku  
ubiegłym  teren w powiecie kołom yjskim  i śn iatyńskim , 
p rz y b y ł na posiedzenie w celu odbycia odczytu  i dania, 
wy czerpu jących wyj aśnień.

Po odczytaniu  i p rzy jęciu  protokołu z W alnego Z e 
brania z d. 20. w rześnia 1891 zdaje spraw ę p. M o y s a  
z działalności O ddziału  za rok 1891 i wnosi w yrazić u zn a
nie przew odniczącem u za gorliwe spełnianie obow iązku oby
w atelskiego, co też czyn: Zgrom adzenie przez powstanie. 
Ten sam referen t p rzed k ład a  zam knięcie rachunków  z r. 
1891 ze stanem  kasy  na dniu 31. g rudn ia  1891: w efek
tach  113 zł. 15 ct i w  gotówce 3 zł. 90 ct., poczem 
udziela Z grom adzenie absolutoryum  radzie O ddziału.

Poseł W  i e 1 o w i e j  s k  i porusza spraw ę zam knięcia 
gran icy  dla b y d ła  rum uńskiego, przedstaw iając, iż Koło 
polskie nie spuszcza je j z oka, że jed n ak  wnoszenie petycy j 
odnośnych je s t niezbędne. P. Zadurow icz żąda w prow adze
nia w życie aseku racy i byd ła , p. K osiński dom aga się 
w najgorszym  razie, g d yby  protest k ra ju  nie skutkow ał, 
w ykluczenia w drodze odpowiedniej b y d ła  rum uńskiego 
z targów  krajow ych. U chwalono wnieść w spraw ie u trzy 
m ania zam knięcia g ran icy  petycye  do M inisterstw a i R ady 
państw a.

P. B. Z a d u  r o w i c z  podnosi doskonałość funkeyono- 
w ania żn iw iarek  sam ow iążących W ooda, p. W ielowiejski 
zaleca powszechne użycie żniw iarek, obecnie ju ż  bardzo 
udoskonalonych, aby  uzyskać jak ą  ta k ą  niezawisłość wśród 
dzisiejszych trudności o robotnika. N a w niosek p. Zaduro- 
w icza uchw alono znieść się z firm ą C laytona o przysłan ie  
na próbę żniw iarki sam owiążącej do W ołczkow iec, m ajątku  
w nioskodaw cy, dokąd tenże w szystkich zaprasza  na dzień 
później oznaczyć się m ający.

N astępuje w y k ład  inżyniera  W ydzia łu  krajow ego p. 
J a n a  B l a u t h a  „o drenow aniu11. W y k ła d  ten wygłoszony 
z pam ięci p łynnie i potoczyście, przeplatany, deinonstracyą 
planów, narzędzi, przyborów  dotyczących  i ru rek , zain tere
sował w szystkich w w ysokim  stopniu. P re legen t p rzedsta
wił treściw ie a w sposób ja sn y  i ogólnie zrozum iały całą  
rzecz, m ianowicie najnowsze na tern polu zdobycze i do
św iadczenia. S tw ierdził p rzyk ładam i, że robota, aby  b y ła  
skuteczną, musi być w ykonaną dokładnie  i zastosowaną do 
jakości i sk ładu  gleby. Robota w ykonana szablonowo i n ie 
dbale. może przynieść więcej szkody niż pożytku. N adto 
ty lko robota dokładna, polegająca na poprzednięm  zbadaniu  
terenu i gleby, może być oszczęduą i uniknąć niepotrze
bnych w ydatków . W yn ika  z tego, iż techn ika m elioracyjna 
wym aga specyalnego znaw stw a i p rak tycznej w praw y, w ia
domości n ietylko technicznych, ale tak że  z dziedziny nauk
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rolniczych, za czem idzie, iż powierzanie drenow ania pier- i 
wszem u lepszem u przedsięb iorcy  jako nieopatrzne m arno
wanie grosza musi być uw ażane. Prelegent, gdy skończył, 
nagrodzony został rzęsistym i oklaskam i i Zgrom adzenie w y 
raziło m u przez usta przew odniczącego podziękow anie za 
dotychczasow ą jego działalność ,dla dobra O ddziału  i za 
obecne udzielenie tej dobrej inform acyi.

Po roztrząśnięciu n iektórych trudniejszych kw estyj 
i udzieleniu w yczerpujących  w yjaśnień przez szan. p rele
genta, zdał p. Krzysztofow icz przew odnictw o w ręce swego 
zastępcy d ra  W ielow iejskiego i postaw ił imieniem ściślej
szego grona szereg  wniosków, k tóre  um otyw ow ał szczegó
łowo. M ianowicie postaw ił wniosek, aby  wnieść podanie do 
W y d zia łu  k ra j. z p ro ś b ą :

1) o zdjęcia i s tudya  szczegółowe na przestrzeni o gó l
nie zbadanej w lecie roku  zeszłego i rozszerzenie ich je 
dnocześnie w bieżącym  roku  na ca ły  pow iat kołom yjski 
i śniatyński. S tudya te i w ypracow anie projektów  w ciągu 
zimy z i*. 1892 na 1893, b y ły b y  poruczone inżynierow i, 
przeznaczonem u na ekspozyturę  b :ura m elioracyjnego w K o
łomyi pod kierow nictw em  inżyniera p. Ja n a  B lautha, jako 
dokładnie  obznajomionego ze stosunkam i miejscowymi. Z d ję
cia rzeczone i p ro jek ta  s łuży łyby  za podstaw ę do zaw iąza
nia spółki wodnej dla uregulow ania odpływ u wód opado- j 
w ych z uw zględnieniem  wolnego odpływ u dla drenów —  
a to w celu uzyskan ia  subw encyi rządow ej i krajow ej i in 
nych ułatw ień, ugruntow anych w ustaw ie wodnej.

2) o udzielenie względnie o w yjednanie z funduszów 
krajow ych lub rządow ych, p rzeznaczonych  dla drobnych  
m elioracyj subw encyi na zakupno m aszyny do fab rykacy i 
drenów, narzędzi d renarsk ich  i na  budow ę przenośnej ' 
suszarni.

3) o w ytyczenie i dozór robót m elioracyjnych przez 
inżyniera, k tó re  to roboty w ykonyw ać się m ają we w łasnym  
zarządzie w łaścicieli gruntów  na podstaw ie projektów  biura  
m elioracyjnego —  oraz o w yznaczenie s ta łych  dozorców ze 
szkoły, istniejącej p rzy  W ydzia le  krajow ym .

4) o w yrobienie k re d y tu  w b an k u  krajow ym  dla w ła
ścicieli, w ykonujących drenow anie pod ług  projektów  i pod 
dozorem biura  m elioracyjnego — a to do wysokości połowry 
uzyskać się m ającej -— w skutek  m elioracyi — podw yższo
nej w artości gruntu , oznaczonej orzeczeniem  W ydzia łu  k ra  
jowego. B yłoby  wysoce pożądane zrealizow anie n ad er szczę
śliwie obm yślonego p ro jek tu  d ra  S tan isław a Bielińskiego ze 
w zględu, żc umożliwia przeprow adzenie m elioracyj w całym  
k ra ju  na w ielką skalę.

Z  kolei postaw ił ten sam w nioskodaw ca wniosek, aby 
O ddział pokucki udał się do K om itetu T ow arzystw a gospo
darskiego we L w ow ie:

l j  w spraw ie uproszenia W y d zia łu  krajow ego o w y
syłanie inżyniera b iura  m olioracyjnego do w szystkich O d
działów  T ow arzystw a, w celu zbadan ia  potrzeby  i jakości 
m elioracyj na obszarach, należących do członków  Towa
rzystw a, oraz udzielenia pomocy w ak cy i przeprow adzenia  
czynności w stępnych na koszt kraju .

2) w spraw ie spowodowania utw orzenia osobnego refe
ra tu  drobnych m elioracyj w b iurze m elioraeyjnem , którego 
zadaniem  b y łoby  kierow nictw o w iększych i trudn ie jszych  
robót w szystkich ekspozytur z tego działu  i zbieranie p ra 
k tycznych  dat i dośw iadczeń z całego k ra ju , w celu w yro
bienia norm odpow iednich różnym  w arunkom  miejscowym, 
tudzież uorganizow anie p a rty j robotniczych i zajęcie tychże 
kolejne p rzez całe lato w różnych częściach k ra ju

W szystk ie  powyższe wnioski po kró tk iej dyskusyi 
uchw alono en bloc na wniosek p. S t e f a n a  M o y s y .

W  końcu uchwalono na  w niosek p. I g n a c e g o  K o 
s i ń s k i e g o  w ysłać petycyę do Sejm u o zakupno w po
bliżu Kołom yi m ajątku, po trzebującego  m elioracyi, a to 
w celu utw orzenia na w schodnią część k ra ju  kolonii karnej, 
zdolnej dostarczyć robotników  do p rac  m elioracyjnych, 
w tej części k ra ju  podjąć się m ających.

N a tem zakończono posiedzenie.

Wystawa przeglądowa bydła rogatego i targ na bydło  
rozpłodowe w Dolinie, dnia 11. maja 1892.

S taraniem  kałuskiego O ddziału  c. k. T ow arzystw a 
gospodarskiego odbędzie się w Dolinie we środę dnia 11. 
m aja r. b. w ystaw a przeglądow a b y d ła  rogatego i p rzy
chów ku oraz ta rg  na bydło  rozpłodowe.

K ałusk i O ddział gospodarski, p ragnąc podnieść stan 
chowu byd ła  w powiecie dolińskim i kałusk im , dołożył 
w szelkich starań , by  tak  d y p l o m y  p o c h w a l n e  jako też  
n a g r o d y  p i e n i ę ż n e  by ły  jak  najw iększe, oraz by  w y
staw cy i hodowcy b y d ła  rozpłodowego mieli sposobność 
przychów ek swój okazać i takow y korzystnie sprzedać.

Niniejszem  wzywa się ted y  Szanow ne Zw ierzchności 
gm inne oraz rolników i hodowców by d ła , by takow e w ozna
czonym  dniu przedstaw ili, ta rg  i w ystaw ę zwiedzili, gdzie 
zasłużone nagrody  otrzym ają. N agrody  te bowiem są na j
lepszym  bodźcem  i zachętą dla rolników, w k ierunku  wzbo
gacenia  się ludności przez chów byd ła  popraw nego, który 
wobec znakom itych wypasów w powiecie dolińskim  i k a 
łuskim  powinien być najgłówniejszem  źródłem  dochodów 
dla rolnika.

Poniew aż dnia 12. m aja je s t we wsi Dolinie główny  
jarmark wiosenny, więc oprócz sprzedaży w dniu w ystaw y 
tj. I I .  m aja nastręcza się dla wystaw ców  i hodowców ko 
rzy stn a  sprzedaż b y d ła  dnia 12. m aja r. b ., na k tó rą  się 
równocześnie zaprasza P. T . Panów , chcących nabyć po- 

'p raw n e  bydło.
W ystaw a mieć będzie m iejsce na oddzielonym  placu 

obok targow icy dnia 10. m aja popołudniu do 8 godziny, 
dnia 11. m aja ma być bydło wprow adzone na plac w ystaw y.

Szanowne R ady O ddziałów  i Zw ierzchności gm inne 
w zyw a się do należytego ogłoszenia niniejszej odezwy. 
Zw ierzchności gm inne uprasza się o doniesienie przed dniem  

1 1. maja, wiele sztuk  z każdej gm iny będzie w ystaw ionych.
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W ystaw ca wykazać się winien, — że jest co najmniej 
od roku właścicielem — poświadczeniem Zwierzchości na 
paszporcie.

W szelkie pisma wysyłać należy pod adresem : kałuski 
Oddział gospodarski w Kałuszu.

O g ł o s z e n i e .

W  skutek reskryptu Wysokiego c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 22 marca b. r. 1. 5 676, nie 
wolno od I .  kw ie tn ia  b. r. w p ro w a d z a ć  ow iec  z Rosyi.

Z  c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 21. marca 1892.

Bank rolniczy we Lwowie.
(Ulica Trzeciego Maja 1. 2 )

Lwów, dnia 16. kwietnia 1892

Utrudniony zbyt mąki zniewala młyny do ciągłej 
rezerwy ; to też pokrywają one tylko chwilowe potrzeby — 
a tern samem powodują zastój w znaczniejszych transakcyach 
i ciągłą zniżkę cen. — Do dalszego obniżenia się kursów 
zboża, wpłynęły również, choćby chwilowo, obecne święta, 
natomiast stalszej zniżki spodziewać się należy wskutek po
myślnych bardzo deszczów wiosennych.

loDziś  n o t u j e m y  za  100 k i l ogr .
Pszenica gotowa

„ na termina .
Żyto gotowe 

„ na termina 
Owies obroczny 

„ na termina 
Jęczmień .
Rzepak 
Groch 
Wyka 
Bobik 
Hreczka 
Kuki/rudza 
Chmiel za 56 kilo 
Koniczyna czerwona 
Koniczyna biała 
Koniczyna szwedzka 
Spirytus za 10 000 It. prct. loco st. kol.

B ank rolniczy we Lwowie przyjmuje zamówienia na 
wszelkie nasiona, jako to : koniczynę, tymotkę, lucernę, ra j
gras angielski, francuski, sporek, łubin, wykę, bobik, bu
raki pastewne, koński ząb o r y g i n a l n y  a m e r y k a ń s k i  
i węgierski, oraz nowy gatunek złoty koński ząb „ G o l d -  
s c h o n h e i t ,  kukurudzę pastewną, Pignoletto itd.

Bank rolniczy przyjm uje również zamówienia na na
wozy sztuczne, maszyny rolnicze, sprzedaje owies obroczny 
w każdej ilości, tak  w mieście ja k  i w magazynie obok 
dworca kolejowego.
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H B B B 'l B f l T  B B  wszelkiego rodzaju dla domowych
B  B B  1 T B  m  B  i publicznych celów, dla rolnictwa,

budownictwa i przemysłu.

N 0 W 0 S Ć :  Podług patentowanej inoxydacyjnej metody 
Bower-Barf robione

r o m p y  l n « x y < l o w a i i «

z a b e z p i e c z o n e  s ą  p r z e d  r d z e w i e n i e m .

W. Garvens, Wien
Nabywać można przez różne bandle żelazne, maszynowe, itp.

G arv en ’s inoxyd ir te  Pumpen,

T T 7 “  Ą  “T" n ajn ow szej i najlpeszej
W  —A— A . V .  k on stru k cy i

Decymalne, cen tezym alne  m o s to w e  wagi, k an ta ry ,  z drzewa 
i żelaza, dla handlu, ekspedycyj frachtowych, fabryk rol
nictwa i przemysłu. W agi do użytku domowego W agi oso

bowe i bydlęce

Katalogi 
gratis i franco

T o w a r z y s tw o  k om andy tow e  dla fab rykacy i  pomp i m aszyn
Katalogi 

gratis i francoI. Wallfischgasse 14
przedsiębiorstwa techniczne i wodociągowe; żądać wyraźnie 

względnie G arven’s Waagen.

Jeżeli k to  ma na sprzedaż k o n ia  s t a r s z e g o ,  bardzo | 
grubego i spokojnego na pewnych nogach, dobrze pod 
wierzch ujeżdżonego, m iary około 141/2 — raczy się zgłosić ! 

d o  Z a r z ą d u  d ó b r  w  K n ih in i c z a c h
poczta w miejscu. 4—4 |

T * 7 " i ę : ł s : s Z 3 r  i  m o a . I e j 3 Z i 3 r  n a - r ^ T o e f e

karpia szlachetnego
ma do sprzedania Zarząd Centralny dóbr. JO. Księcia 

SANGUSZKI w Gumniskach pod Tarnowem.



4*S zczotki sta low e do czyszczen ia  d rzew  po 80 et.
„ „ „ „ ko tłów  po 1 z ł. 40 et. f j

N ożyczk i n a  d rążek  do gąs ien ic  po z ł. 1 i 1 20. X  
N ożyczk i o g rodn icze  ręczne  od z ł. 1.
N ożyce do szpalerów  a n g ie ls k ie . po zł. 3 i 3 '50.
S ikaw ki ogrodow e i do o gn ia  b laszan e , b ardzo  p ra -  5, 

k tyezne  zł. 2 '20.
H y d ro n e ty  ogrodow e z wężem  gum ow ym  po zł, 8 i  10. ®  
M aski do p szczó ł po  50 ct., z kab łąk iem  00 ct. ,i,
M io d z ia rk i dosk o n a łeg o  sys tem u  z ł. 18.
M aszy n k i am ery k ań sk ie  do s trzy żen ia  b y d ła , n a j-  ^  

lepszej k o n stru k cy i z ł. 2 '40 , do k o n i z ł. 3.
N ożyce do s trzy żen ia  ow iec, p raw d ziw e  an g ie lsk ie , 

tu z in  z ł. 12 i  13.
D ru t i  ko lcam i do o g rodzeń  w szelkiego ro d z a ju ,

100 m etrów  zł. 6 '5o .
10 15 20 25
4-75 5-75 6 '50  7 '35  8 '25

ą  P u sz k i herm et. n a  m leko n a  l i t r .  J>
i  po z ł. 2 '—  3‘
*  Wszelkie narzędzia gospodarcze, przybory kuchenne i domow e, f  Wyroby nożownicze z fabryk swoich krewnych w Anglii
*  p o l e c a  2 —4

A N T O N I  H A L S K I
h a n d e l  t o w a r ó w  ż e l a z n y c h

L  W  Ó W ,  p l a c  M a r y a c k i  l i c z b a  9.

30

Kilka buhajów czystej krwi po 55 ct. i półkrwi po 35 ct. za kilo 
żywej wagi rasy Simentlial po importowanych zc Szwajcaryi ro
dzicach ma do pozbycia Zarząd gospodarczy Brzączowice, poczta 

Droginia. stacya Wieliczka.

T raw a  m iodowa
(H o lc u s  la n a tu s )  4—5

nasienie świeże i pewne na grunta suche i mokre zupełnie 
liche, na pastwiska wyborna roślina raz zasiana trw a kilka 
lat. Jeden korzec wraz z workiem kosztuje 4  złr. przy za- 
kupnie naraz I 0 korcy, dodaje się korzec bezpłatnie Zamó

wienia uskutecznia J. Blllsiewicz, skład nasion w Bochifl.

m l

L W Ó W , ul. Gródecka 1. 22. 4— 9

I l u s t r o w a n e  c e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  g ra t i s  i f ranco .

Stacya doświadczalna kartofel
w  G h l e h o  w i c a c h  (ostatnia poczta B ó b r  k  a)

w dobrach JW . hr. Romana Potockiego sprzedaje o ile 
zapas starczy wszystkie ^gatunki,

k a r t o f e l
wykazane w „Rolniku11.Nr. 9 z d. 27. lutego w cenie 3—4'50 zł. 

za 100 klgR* loco stacya kolei Chlebowice. 4 —0

Dyrekcya dóbr Pawłosiowa
(poczta  i s ta cy a  kol. J a ro s ła w .)

m a do s p r z e d a n i a  n a  n a s i e n i e :

kilkanaście wagonów kartofli A ndersen;
„ „ „ Daberskich ;
„ „ „ Cebulek czerwonych staro-

czeskich (Tauzentin) i oprócz tego większe partye kartofli
do jedzenia i na gorzelnię. 2— 3

XXXMXXXXXX X XXXXXXXXXX  
X X% K a r p i e  $f

do zarybnienia stawów J/4 i '/2 kiłowe karpie i na- 
« *  rybek po 1 złr. za kilo są do nabycia. £ £
^  Z a r z ą d  d ó b r  K r u k i e n i c e  %#

p o czta  i te lcgr. K ruk ien ice.

K X X tO O N O N iX X X ehtnbtK M W

Folwark' w Dublanach
1 pod Lwowem 3— 3

ma do sprzedania 90 centn. metr świeżego nasienia Ł u b i n u  
(ziarn kiełkuje wyżej 90°/,,) P° cenie 5 złr. 50 ct. P s z e 
n i c ę  p rz e w ó d k ę  po 12 złr. Administracya.

lut
i apara ty  do rektyfikacyi spirytusu, kotły parowe, że
lazne rezerw oary  na spirytus, kadzie do gotowania, 
parniki kostne, pompy i urządzenia rzeźni, pompy piwne 

chłodniki, kadzie b rzęczkow e, chłodniki browarne 
i maszyny parowe

dostarcza po najumiarkowańszych cenach
f a b r y k a  t o w a r ó w  m e t a l o w y c h
J a n a  O c h s n e r

w B ia łe j  (Głalicya) 25-26

Odpowiedzialny redaktor W. Tyniecki. Nakładem  galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
Z D ru k a rn i , D z ien n ik a  P o lsk ie g o 11 pod zarz . F ra n c is z k a  K a tn e ra .


